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Wszystko dla wszystkich 
pokoi p nawo 


AGiatowosci Krajowe, 


drukarni banku polskiego, wyszedł I po- 
liio opisu ptaków w królestwie Polskićm z 6 
| owanemi wyobrażeniami przez Ferdy- 
W fazy Dienheim Chotomskiego w językach pol- 
4,7% francuzkim i niemieckim. Dostać mo- 
e dg wszystkich xięgarniach warszawskich 
nie plarza kolorowanego po zł. 3 gr. 20, 

Kolorowanego po złp. 2. 


Eg K. M. xiąże Albert pruski wyjechał dnia 


i dajszego wieczorem do Berlina. 
Yta 3 wczorajszego o godzinie 8 zrana zakoń- 
Mano „ycie pełne cnót Marja z Tańskich Her- 
iej > „Nie ośmielamy się uprzedzać opisem 
a "27 miotów, nekrologu, kióry sobie pewnie 


e ` ., ... spo 
D Taje pióro, mocniéj czujące Je] stratę. 


stach ś. p- Hermanowéj odprowadzone bedą 
ae tzejszego o godzinie 4 po południu z 
mie; Przy ulicy Elektoralnćj pod Nro 795 na 
lsce wiecznego spoczynku. 
ki „tych dniach, Tadowany będzie na berlin- 
go, PoŚTWszy transport mąki zmłyna parowe- 
mi Prneznaczona jest ta mąka do Nowej zie- 
obstal ew-foundland) w Ameryce północnćj i 
któr owana przez Dom Br. Baum w Gdańsku, 
będzi JA bezpośrednio na miejsce expedjować 
tę Be Pićrwszy raz polskie płody zwiedzą 
legte strefy. 
Ro p Požądańszém jest rozprzestrzenienie, te- 
- wę z powodu: iż gdy, ile wiadomo , 
Brani Parowy około $ części ogólnej ilości za 
ice wywożonego zboża zakupować i na mą- 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20, 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 6. 


'kę obracać jest wstanie, mąka ta przesłana w 


kraje, gdzie pszenica nigdy posyłaną byćby 
nie mogła, nie będzie ciężyć na targach, któ- 
1e naszą zakupują pszenicę. N. H. 

Wyjątek z listu pisanego przez obywatela 
z Gallicji przybyłego w kwietniu r. b. — Go 
za różnica między królestwem polskićm a Gal- 
licja, prowincją, która dawnićj wyprzedziła nas 
była o wiek cały w cywilizacji. Teraz cofa 
ona, gdy my postępujemy: nic tam nie usły- 
szysz, prócz czekucji podatkowych i naciskań 
za wszelkiego rodzaju opłaty niestałe. Żaden 
przemysł , Żadna instytucja , promyka nawet 
nadzici, dobrego na przyszłość, nie zostawia. 
Dwie te części jednego dawnićj krają, są wy- 
raźnym dowodem, co może administracja na 
wzrostkraja lub jego upadek. (W. HI.) 

Polską pszenicę płacono w Amsterdamie d. 
20 kwietnia od 285 do 325506. 

W jednćj gminie Leśnictwo, w obwodzie Ma- 
rjampolskim położonćj wydarzył się w ciągu dni 
6, trzy wazy pożar; to jest d. Il we wsi Mo- 
skalowizna, d. 12 we wsi Zalwederach i d. 16 
b. m. we wsi Strarzyskach. 

Polskie obligacje udziałowe z ciągnienia l 
maja, stały w Hamburgu dnia 23 kwietnia od 
1315 do 1314, 


Przyjechali do Warszawy. — Mależewski Paweł 


s1064 Kieltz; Swiniarski Szczepan 45 Stare Miani 


Zaborowski Jan 476 N. Senat. ; Rowicki Aloizy 4l 

Krak. Przed.; Nakwaski Fran. 556 Długa; Byszew- 
ski Tomasz 585 Długa; Śżczepanowski Michał 2613 
Bednarska ; Fontanna Rozalja 1869 Owcza- 

Dziś zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj w połud 11. 

TEATR NARODOWY. Dziś: Chłop Miljonowy. 
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UP tadomości Zagraniczne. 


Jax tylko morze Azowskie lodem się okry- 
wa, zwykli rybacy nadbrzeżni formalnie na 
lodach osiadać. Niekiedy po nagłej odwilży, 
albo po burzach odrywają sięod brzegów wiel- 
kie massy lodu wraz %budami i ludźmi i pły- 
ną morzem, przy czém wielu ludzi zwy- 
kle tonie. Przeszłćj zimy wydarzył się po- 
dobny przypadek. Oderwana massa lodu za- 
niosła rybaka zcieśniny Kercz na Gzarne mo- 
1ze. Widziano rozpacz jego z brzegów, sły- 
szano jego wołanie, ale niepodobna było ra- 
tować go. W grudniu r. z. czarnomorski ko- 
zak Potapenko znajdował się właśnie na lo- 
dach morza Azowskiego, kiedy te oderwały 
się od brzegów. Spostrzegłszy że lody znim 
płyną, zdał się zupełnie na opatrzność. Sześć 
dni: przeżył wtak okropnóm położeniu; miał 
wprawdzie przy sobie kawałek chlćba, ale nie 


mógł nie jeść, zaspokajał tylko wielkie pra- 
gnienie wodą deszczową, która się nagroma- 


dziła w dołkach lodu. Dobrze ubrany, nie czał 
"zimna, Spał. jednak nieco, siedząc na lodzie. 
„Dnia siódmego spostrzegł. spadzisty brzeg i 
umyślił zbliżać się do niego przez stąpanie 
po lodzie; ale osłabiony zemdlał kilkakrotnie. 
Na szczęściejego zatrzymał się lód przy brze- 
„gu i Potapenko dostał się na brzeg po 9dnio- 
wój niebezpiecznćj żegludze, w ciągu którćj 
popijał tylko wodę deszczową. 


iczna kommissja z radców budowniczych. i 
inżenierów złożona , udała się niedawno dla 
zrewidowania budowy młynów i kanałów w 
okolicy Monachjam. Wszyscy kommissarze znaj- 
dowali się wjednym młynie, gdy nagle pod 
nimi załamała się podłoga i wszyscy do ka- 
nalu wpadli. Niebezpieczeństwo i obawa, aże- 
by się nie dostać pod koła młyńskie, które 
właśnie były w ruchu, dodały im sił i cały 
ten przypadek skończył się na zaziębieniu 
panów radców. i 


Cesarz austrjacki ma używać w lecie wód" 
Baden, a w jesieni zamierza odbyć podróż 


Galicji. Ai 


eskadry blokającej Algićr posłano freg*" 
tę Bellonę ku brzegom algierskim, ażeby wys. 
lazła najlepszy punkt do wylądowania. Kap” 
tan Gallois dopełnił gorliwie tego zlecen” 
Całe wojsko będzie mogło wylądować w p 
ciągu kilku godzin za pomocą płaskich statk “ 
które tylko na 18 cali głęboko sięgając, BY 
mogły dobić niemal do samych brzegów. 

Na wyspie Tercejrze sądzono, Że flotta Da 
Miguela nie będzie już niepokoiła brzegów „i 
wyspy, aliści d. 8 marca pokazało się tąm a 
ka statków, kióre koło wyspy krążą, nie prze 
rywając wszakże komununikacji z Anglikami 
Mówią, że margrabia Palmella tak mądrze dł 
rządził siłami wyspy Tercejry, iż cała pogi 
Portugalji nie zdołałaby pokonać garstki obr 


ców Donny Marji. | 
Szereg karet zajeżdzających na bal dany 0% 
tnią razą w Paryżu na wsparcie ubogich; 
tak długi, Że siedzący w ostatnich powozać 
nudów kazali świece palić aby się mogli #8% 
tami zabawić. I pe” 
W gminie Guemene we Francji, stósown™ 
do postanowienia dawniejszego ministerjuiń Ró 
ny zawieszono uroczyście w sali burmistrza" x 
zerunek w nićj zrodzonego chorążego okrę 
wego Bisson, który się bohatyrskim czy?” 
wsławił, wysadziwszy się w powietrze z statkiem 
aby takowy nie oddać korsarzom greckim: | ., 
Osoba pewna, zostająca'w ścisłej przyja, 
Boliwarem , miała odebrać od niego hist sę 
którym donosi, iż na początku 1831 roku pl 
wiedzi Francję. 1 
W czasie bawienia się królestwa negpolitj 
skich w Paryżu, dany będzie bal, na który i 
są pozapraszane osoby. Pomysł w urządz s | 
ga 


balu należeć się będzie xiężnćj Berry; cata 
feta kosztować ma 30,000 franków. 


4 


Pes gazeta niemiecka i Gonięc E 
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Aeński donoszą szczegóły układu Francji z Egi- 
Plem względem zawojowania Algieru. Podług 
Sazety powszechnćj zobowiązała się Francja za- 
Płacić wicekrólowi egipskiemu 20 miljonów fr., 
Połowę z góry, reszlę po ukończeniu wojny. 
ję gę*"ól zobowiązał się wzajemnie wysłać 
1, 000 nieregularnćj jazdy i 4,000 wielkim 
sztem przez Ibrahima uorganizowanych huza- 
tów, oraz 8000 piechoty w celu zawojowania 
Wraz z Francją nietylko Algieru, ale także Tu- 
g i Tripolis i obdarzenia cywilizacją téj czę- 
U Afryki. Podług jednych Porta uwiadomio- 
NĄ jest o tém przedsięwzięciu; podłag innych, 
nA wyprawę egipską ukryto przed nią. W 
i a razie trudno przypuścić, iżby się jéj 
ds glo podobać zawojowanie krajów, które Tur- 
» hołdują. Poniżony w Europie Sułtan, nie 
„eelice pozbywać się bez oporu haraczu, który 
Jeszcze skarb jego z Afryki zasila. Angljanie 
pzdzie również obojętnym świadkiem działań, 
E re Francji zapewniłyby przewagę w półno- 
nej Afryce; jakoż konsul angielski w Alexan- 
na odebrawszy depesze z Malty, natychmiast 
kj chat do Kairu, jak sądzą w zamiarze prze- 
$ enia wicekrólowi egipskiemu, ażeby się 
azyma od spólnych działań z Francją prze- 
wę Algierowi. Sądzą także, iż Francja nie 
gdzie mogła ncywilizować Barbaresków przez 
zwojowanie. lud tamtejszy wśród skarbów 
skiąj Żyje po barbarzyńsku i podobniejszy jest 
ta Zwierząt, niź do istotludzkich. Potrzeba mu 
„„dewszystkićm praw, przykładu i zabezpie- 
a> własności. Goniec Smirneński „donosi 
ma e, iż Francja obiecała wicekrólowi egipskie- 
l; | 40 miljonów fr. i pomoc cztćrech okrętów 
tych za spółdziałanie przeciw Algierowi, 
na Sh: w chee’ tylko pod tym warnnkiem 
Zat eé do wyprawy, jeśli Algier dla siebie 
ZA To pewna, Że cała eskadra egipska 
exandrji popłynęła. 

Baka, im roku wyprowadzono z portu smir- 
Kiego towarów za 90 mil., a wprowadzono 


do 
AGO za 39 miljonów piastrów, 


ai 


Rozruchy w prowincjach tureckich; Epirze i 
Janinie trwają ciągle. 
Prezydent Grecji założył w Eginie oddziel- 
ne seminarjam dla duchowieństwa. 
o z, 
Listy o Węgrach. ; 
List 4. 


Ubiór Węgrów jest podobny do stroju znanych hu- 
zarów. Kawalerja ta początkowo jedynie narodowa 
węgierska zostala naśladowaną we wszystkich niemal 
krajach europejskich. Na zgromadzenia obywatelskie, 
na zabawy publiczne, w dnie uroczyste, na powita- 
nie cesarza, palatyna, lub znakomitych osób, szla- 
chta węgierska występuje zawsze w narodowym stro- 
ju. Ubiór ten bywa dwojaki. Pićrwszy składa się 
z czapki wysokićj sobolowćj lub innego futra, z po- 
środka którćj spada worek aksamitny na przód: z 
dwóch dołmanów , naksztalt naszy ch kurtek, bogato 
wyszywanych srebrem lub złotem, zętych jeden na 
rękawy wdziany , a drugi zlewego ramienia spada; 
chustka na szyi grubo zawiązana, którćj końce fren- 
dzlami okryte, spodnie obcisłe w buty zachodzące; 
równie bogato jak dolmany haftowane : do tego bu- 
ty podobne w kroju dawnym rycerskim, od wićrz- 
chu szóroką frendzlą, po bokach guzikami zlotemi 
luh srebrnemi ozdobne, z dwiemi ostrogami, szabla 
bogato osadzona kończy strój narodowy węgierski. 

Drugi rodzaj ubioru, w tćm się tylko różni, Że ZAŁ 
miast dolmanów , używają długich ezamar równie 
bogato wyszywanych: reszta składa się z tych sa- 
mych części co i poprzednie. Ten strój Węgrzy za 
dawniejszy uważają. 

Jak inne narody, tak i Węgrzy mają swój taniec 
narodowy. My Polacy, uważamy, a nawet naży- 
wamy u nas tańcem węgierskim, gdy trzymająe się 
za ręce męzczyzna z kobićtą wtakt hołubca uderza* 
ją. Wszakże nie jest to bynajmnićj ich taniec, który 
sami Węgrzy nazywają ruskim kadryllem (Rusische 
Kadrill). Taniec właściwy węgierski składa się z 
dwóch części oddzielnych: pićrwsza, którćj muzyka 
wolna jak naszego poloneza, nazywa się Werbunek; 
druga , któvój takt jest najszybszego walca, nosi na- 
zwisko Friszke. 'Taniee ten jest zupelnie oryginalny; 
w którym mało się może odznaczyć kobićta, gdy 
męzczyzna okazuje w nim silę i zręczność, W piór- 
wszćj części czyli Werbunku występuje dwóch,cztórech 
Jub i więcćj tańcerzy, a każda para z osobna naprzeciw 
siebie stanąwszy w przeciwnym kierunku zwolna się 
posuwa. Męzczyzna trzymając się pod boki,z rycerską 
miną, którćj powagi wiele sam ubiór dodaje, kobićta 
z złożonćmi wtył rękoma, spuszczonym wzrokiem, 
jakby -branka wojownika Wtem uderza muzyką 
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wtakt szybkiego Hriszko: wolny taniec zmienia się 
wbieg prawie wiatru. Wtedy to Węgier występuje 
z całą silą i zręcznością. Nadziwić się dosyć nie- 
można tym trudnym a szparkim obrotom nóg , które 
mają wiele podobieństwa do matełota (modnego i u 
nas dawnićj), ztą różnicą, że tak$ daleko jest pred- 
szy. Kończy się ten taniec lotny, gdy mezczyzna 
razem ze swoją tancerką, podobnie jak w obertasie 
wykręci się kilka razy w dwie przeciwne strony. 

Taniec wspomniony , w którym tylko sam męz- 
czyzna zręcznością i siłą może się odznaczyć, po- 
zbawiony gracji i wdzięku jest niezmiernie trudnym 
w wykonaniu, dlą tego pomiędzy samemi Węgrarzi 
mało jest dobrych tancerzy. Węgierki przenoszą nad 
swój narodowy taniec, walc, a szczególnićj nasz ma- 
zur. Z zadziwieniem widzialem piękne tego kraju 
kobiety , które z gracją naszćj Palczewskićj solo tań- 
cowały mazura: a przenoszą go i nad swój i nad 
walec, z tego względu najwięcćj, że wnim w calym 
wdzięku kobićta okazać się może. 

Węgrzy, u których rzecz najmniejsza byle naro- 
dowa, święcie jest zachowana i pielęgnowana z tro- 
skliwością, przyznają sami wyższość naszego ma- 
zura: nie zajmuje ich duszy, wszakże tyle ile naro- 
dowy. Przyjemnie jest patrzyć na ten kraj i mie- 
szkańców , u których narodowość w takim jest sza- 
cunku, i gdzie „pomimo zcudzoziemczałych kobićt 
kwitnie w całym blasku. U nas męzczyzni nie mieli 
dosyć mocy oprzóć się Polkom, które w telh tylko 
wdzięk i przyjemność znajdywały, co: było cudzo- 
ziemszczyzną ; dla tego ubiór nasz, zwyczaje, a na- 
wet wiele z charakteru własnego przez ich wplyw 
utraciliśmy i na sobie sprawdziliśmy slowa Guiber- 
ta: «że męzczyzni stanowią prawa, a kobićty oby- 
czaje. » : 

Jak ubiór, taniec mają własny , tak i pieśnii mu- 
zykę. Wiele z dum narodowych węgierskich, zbliża 
się smętnością swoją do naszych ukraińskich, które 
tyle rzewnością zajmują. Z pomiędzy nich najsła- 
wniejszą i powszechnie znaną jest dumka Rakocze- 
go, sławnego wojownika , który gdy pobity przez 
wojsha cesarskie uciekać musiał, żegnajac swoją 
ojczyznę , opuszczając rodzinną ziemie, by szukać 
ocalenia w Turcji, skomponował tę dumę, któréj 
żałosne tony przejmują serce tego nawet, któryby nie- 
wiedział powodu jéj napisania.Ma ona wdzięk szczegól- 
ny, tém więcćj u samych Węgrów, wyciska im nawet 
łzy z oczu. Oprócz dumki wspomnionćj jest jeszcze 
i pieśń zwana Rakoczego, która pamięć tego wojo- 
wnika razem ze sławnym Zrinim zachowuje. Przy- 
taczamy tu jéj tłómaczenie: - 

Już teraz nie tak jak dawniéj bywało; już nie przy* 
świeca to stońce Węgrom jak dawniej! 


> s— 
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Umarl Źwini i Rakocy; po nich nastali EtwesiAl: 
maszy. (1) O! gdyby pićrwsi mogli zgrobu powstać 
zaras by ich na kordy wyzwali. 

Dobranoc Węgrom już! Bo trzeba mówić dobra 
noc, chociaż snu niepokazywać. "ug 


(1) Etwes i Almaszy, którzy podobną mają staw 
jak nasz Syciński poset Upitcki. 
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Są do sprzedania pod warunkami bardzo korzyst 
nemi dwa Folwarki położone w Województwie a" 
liskiém, Obwodzie Piotrkowskim. Mogą być kupie” 
ne wraz zinwentarzem składającym się z600 owieć 
poprawnych , okolo 100 rogacizny i 20 koni. Oba 
dwa Folwarki mają rozleglość przeszło 65 włók 
chełmińskich. Bliższą wiadomość o cenie i warunkać 
powziąć można w głównym kantorze Kurjera Polske 
przy ulicy Danielowiczowskićj Ner 616. s 
W Warszawie dnia 30 kwietnia r. b. o godzine 3 
zpołudnia przy ulicy Królewskićj pod N. 1064 rucho” 
mości prawnie zajęte , jako to: lustra, kanapy; krze* 
sla, komody , szafy , stoly, stoliki, pajaki, Ianszaf 
ty etc. przez publiczną licytację sprzedane 
Jicytacja i dni następnych kontynuowaną będzie. 

Stan. Modzelewski K. $. 


Na czas Sejmu pomieszkanie z meblami do najęcie 


na drugićm piętrze od frontu przy ulicy Nowomiej” 
skiej , składające się z dwóch pokoi , alkierza i kuci 
ni. Wiadomość w kantorze głównym. Kurjera Pok 
Płótna w średnim gatunku są do przedania częściowo 
lub razem , niemnićj chustki do nosa kolorowe te 
cienne, skarpetki, pytle, płaty, kuczbaja , stół skle” 
powy, pułki it. p. Wiadomość u właścicielki dom 
Nr. 175 przy ulicy Nowomićjskićj. W tymże samy 
domu jest do najęcia każdego czasu sklep, w który” 
przez lat kilkanaście był handel towarów lokciowy ch 
wraz z pomieszkaniem na drugićm piętrze, lub też 
oddzielnie. 
Leśniczy dóbr Opacz i Zaluzki ostrzega lubownie 
ków myśliwstwa, iż w powyżćj wymienionych dobrasi 
nie wolno nikomu na zadną zwierzynę polować . 
z fuzją jako téż z chartami. Przestępujący niniejse 
ostrzezenie sobie przypiszą skutki nieprzyjemne 
utraty fuzji lub” psa i kary pieniężnćj, a w razie © 
ru jako nachodzący własność prywatną do wła y 
administracyjnćj pod strażą odstawieni zostaną: - 
Franciszek Axmann. 


SZALE TURECKIE w najlepszych gatunkach; ge: l 


daje niżej podpisany za pomierną cenę w handlu 
kiennym przy ulicy Senatorskićj pod Nrem 452 
Sadyk Useynow Persjantn= 


r 
616 


będą: 


